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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 7 kwietnia 2026 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 

Średnia cena zł/t: 749,06  Średnia cena zł/t: 603,44  Średnia cena zł/t: 684,00  Średnia cena zł/t: 560,00  

MIN - MAX: 700,00 - 920,00  MIN - MAX: 570,00 - 720,00  MIN - MAX: 650,00 - 800,00  MIN - MAX: 480,00 – 700,00 

    

    

PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 

Średnia cena zł/t: 698,52  Średnia cena zł/t: 558,10  Średnia cena zł/t: 626,54  Średnia cena zł/t: 661,00  

MIN - MAX: 620,00 - 810,00  MIN - MAX: 500,00 - 680,00  MIN - MAX: 550,00 - 740,00  MIN - MAX: 600,00 - 760,00  

    

    

GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 

Średnia cena zł/t: 822,00  Średnia cena zł/t: 825,00  Średnia cena zł/t: 915,00  Średnia cena zł/t: 877,50  

MIN - MAX: 740,00 - 900,00  MIN - MAX: 740,00 - 900,00  MIN - MAX: 840,00 – 980,00  MIN - MAX: 820,00 – 920,00  

    

    

RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 

Średnia cena zł/t: 2 127,96  Średnia cena zł/t: 744,62  Średnia cena zł/l: 1,73 Średnia cena zł/kg: 5,48 

MIN - MAX: 1 830,00 - 2 
310,00  

MIN - MAX: 690,00 - 840,00  MIN - MAX: 1,69 – 1,77 MIN – MAX: 4,50 – 6,10 
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Wygrali przetargi, nie mogą dzierżawić ziemi. Jest śledztwo i rosnąca niepewność      
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 31.03.2026 |  

Mieli utworzyć ośrodki produkcji rolniczej (OPR) i kontynuować produkcję zwierzęcą, ale 

zamiast umów jest śledztwo prokuratury i kluczowe decyzje wstrzymane w ostatniej 

chwili. Sprawa trzech OPR pokazuje, jak krucha może być stabilność w polskim 

rolnictwie. 

 

Czytaj dalej… 

 

 
 

Buzek ostrzega rolników: znaleźliśmy się w punkcie zwrotnym. Czeka nas katastrofa?         
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 01.04.2026 |  

Polska wieś i rolnictwo są dziś w jednym z najtrudniejszych momentów od dekad – 

wynika z wystąpienia byłego premiera, prof. Jerzego Buzka podczas Europejskiego 

Forum Rolniczego w Jasionce. 

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Polska żywność pod presją. To może zdecydować o przyszłości wielu rolników                                   
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 01.04.2026 | 

Uczestnicy jednej z debat podczas Europejskiego Forum Rolniczego w Jasionce nie mieli 

wątpliwości: kończy się era taniej produkcji, a przyszłość należy do jakości, innowacji i 

produktów o wysokiej wartości dodanej. 

 

 Czytaj dalej… 

 
 

 

 

 

Alarm dla rolnictwa: młodych brakuje, a będzie jeszcze gorzej. Eksperci nie mają złudzeń                                  
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 02.04.2026 | 

Nie klimat ani technologia, lecz demografia może w najbliższych latach najmocniej 

uderzyć w polskie rolnictwo. Podczas Europejskiego Forum Rolniczego w Jasionce dr 

hab. Monika Stanny wskazała, że bez realnej zmiany myślenia o gospodarowaniu i 

atrakcyjności życia na wsi młode pokolenie może po prostu… nie przyjść. 

Czytaj dalej… 
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Rolnictwo na krawędzi ryzyka. Eksperci ostrzegają: obecny system nie wystarczy                                               
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 03.04.2026 | 

Zmiany klimatu, niestabilne rynki i rosnąca nieprzewidywalność produkcji sprawiają, że 

polskie rolnictwo wchodzi w epokę permanentnego ryzyka. 

 

Czytaj dalej… 

 

 

03.04.2026 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: sporadyczne i 

nieznaczne podwyżki                                 
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał |03.04.2026 | Fot. Photogenica 

Tuż przed Wielkanocą w cennikach skupu zbóż na rynku krajowym notujemy jedynie 

kosmetyczne zmiany. Średnie stawki za niektóre gatunki zbóż wzrosły, ale ciągle te 

podwyżki mają tylko wymiar symboliczny. 

 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

Spożycie kurczaka w Europie wzrosło do najwyższego poziomu od wielu lat                                   
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 06.04.2026 |  

Analitycy Rabobanku prognozują, że globalne spożycie mięsa z kurczaków wzrośnie w 

tym roku o 2,5-3%, co poprawi perspektywy branży drobiarskiej. Zauważyli, że region Azji 

i Pacyfiku oraz Azja Południowa nadal napędzają ekspansję, podczas gdy Europa 

odnotowuje najwyższy wzrost konsumpcji od wielu lat (około 3-4%). 

 

  Czytaj dalej… 

 
 

 

Wojna podnosi ceny żywności. Problem dopiero nadchodzi                                              
 CenyRolnicze.pl | Autor : Martyna Frątczak | 05.04.2026 |  

Przez wojnę na Bliskim Wschodzie wzrosną ceny żywności na całym świecie. Przez 

Cieśninę Ormuz przechodzi nawet ok. 1/3 globalnie produkowanych nawozów i 20% 

gazu. Wyższe koszty produkcji dotkną również polskich rolników. 

 Czytaj dalej… 
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Ukraina domaga się od Unii Europejskiej dopłat dla producentów mleka. Oczekują 160 euro 

na krowę                                                      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.04.2026 |  

Ukraina zwróciła się do Unii Europejskiej o pomoc finansową dla swoich producentów 

mleka. Władze w Kijowie złożyły wniosek w imieniu Ukraińskiego Stowarzyszenia 

Producentów Mleka (AMP). Celem jest przedłużenie istniejącego programu wsparcia dla 

mleczarstwa do 2026 roku i rozszerzenie go na wszystkie gospodarstwa 

konwencjonalne. 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

Mocznik podrożał w ciągu miesiąca o ponad 53%, a rok do roku o blisko 84%                             
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 04.04.2026 |  

- Spadek podaży nawozów azotowych na światowym rynku w związku z blokadą 

Cieśniny Ormuz i istotnym ograniczeniem eksportu nawozów azotowych z krajów 

Bliskiego Wschodu, a także wprowadzonym przez Chiny zakazem eksportu nawozów 

azotowych (w celu ochrony swojego rynku przed niedoborami i rosnącymi cenami), 

wstrzymaniem na 1 miesiąc eksportu saletry amonowej z Rosji oraz wyraźnie wyższe 

niż miesiąc wcześniej ceny gazu ziemnego przyczyniają się do wzrostu cen nawozów 

azotowych, głównie mocznika w handlu światowym – wyjaśnia Arkadiusz Zalewski z 

Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej. 

  Czytaj dalej… 
 

Wojna na Bliskim Wschodzie uderza w ceny siarki, która jest wykorzystywana do 

produkcji nawozów mineralnych                                                                
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 03.04.2026 |  
 

 - W związku z niemal całkowitą blokadą Cieśniny Ormuz obserwowany jest nie tylko 

wzrost cen ropy, gazu czy nawozów azotowych (głównie mocznika), ale również siarki. 

Przez Cieśninę Ormuz realizowane było dotychczas blisko 50% światowego handlu tym 

surowcem – informuje Arkadiusz Zalewski z Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki 

Żywnościowej. 

 

Czytaj dalej… 
 

 

 

 

 

 

, 

Gwałtowny wzrost kolejowych przewozów zboża z Ukrainy przez granicę z Polską                                       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 03.04.2026 |  

W marcu nastąpił spadek wolumenu ukraińskich przewozów zboża koleją na granicach 

z Węgrami i Rumunią, natomiast w kierunku Polski i Słowacji nastąpił wzrost. 

 

 Czytaj dalej… 
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A. Dargiewicz (Polpig): Polskie zakłady wykorzystują okres spokojnego handlu do 

selektywnych obniżek                                                          
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 03.04.2026 |  

- Rynek trzody chlewnej w Unii Europejskiej jest w dużej mierze stabilny, jednak 

sytuacja poszczególnych krajów wyraźnie się różnicowała. Niemcy pozostały bez zmian 

cenowych, Hiszpania kontynuowała wzrosty, natomiast w Polsce widoczna była presja 

na korekty cen w dół. Generalnie rynek pozostaje w fazie oczekiwania – bez silnych 

impulsów popytowych, ale też bez sygnałów nadpodaży. Kluczowe dla dalszego 

kierunku cen w Polsce pozostają kolejne decyzje rynku niemieckiego oraz to, czy 

wzrosty w Hiszpanii utrzymają się na dłużej – komentuje aktualną sytuacje rynkową 

prezes związku Polpig, Aleksander Dargiewicz. 

 Czytaj dalej… 

Andrzej Bąk: Rynek zbóż i oleistych wchodzi w kwiecień przy ekstremalnej zmienności                                                         
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 03.04.2026 | 

- Czwartkowa sesja na europejskim rynku surowców rolnych była gwałtowną 

odpowiedzią na głębokie, środowe spadki. Jeszcze dzień wcześniej rynek żył nadzieją 

na deeskalację konfliktu na Bliskim Wschodzie, co doprowadziło do masowej 

wyprzedaży kontraktów i czyszczenia „premii wojennej” z wycen zbóż i oleistych. 

Jednak wygłoszone w nocy ze środy na czwartek orędzie Donalda Trumpa brutalnie 

zweryfikowało te oczekiwania, zamieniając środowy optymizm w panikę zakupową na 

rynku energii i powrót do wzrostów na giełdzie w Paryżu – informuje Andrzej Bąk z 

Warszawskiej Giełdy Towarowej. 

 Czytaj dalej… 

Orlen rusza na ratunek Grupie Azoty. Przejęcie spółki Polyolefins                                                        
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 03.04.2026 | 

Grupa Azoty podpisała 31 marca br. z Orlenem przedwstępną umowę sprzedaży akcji 

spółki GA Polyolefins. Transakcja o wartości 1,183 mld PLN zostanie zrealizowana w 

formule cash-free, debt-free. W wyniku transakcji Orlen przejmie 100% udziałów w 

spółce. 

 Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
Wygrali przetargi, nie mogą dzierżawić ziemi. Jest śledztwo i rosnąca niepewność      
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 31.03.2026 |  

Mieli utworzyć ośrodki produkcji rolniczej (OPR) i kontynuować produkcję zwierzęcą, ale 

zamiast umów jest śledztwo prokuratury i kluczowe decyzje wstrzymane w ostatniej 

chwili. Sprawa trzech OPR pokazuje, jak krucha może być stabilność w polskim 

rolnictwie. 

Trzy ośrodki produkcji rolniczej w woj. pomorskim – Dobrzyń (575 ha), Pawłówko (355 

ha) i Płaszczyca (484 ha) – mają już formalnie wyłonionych dzierżawców. Przetargi 

zakończono 1 lipca 2025 r., a zwycięzcy spełnili wszystkie wymogi. 

Mimo to umowy z Krajowym Ośrodkiem Wsparcia Rolnictwa do dziś nie zostały 

podpisane. 

 

Jak wskazują przedstawiciele spółki Goodvalley Agro, procedura została nagle zatrzymana osobistą decyzją ministra 

rolnictwa Stefana Krajewskiego. 

Prokuratura bada działania urzędników 

 

Sprawa trafiła do prokuratury. Śledczy analizują, czy podczas przetargów nie doszło do przekroczenia uprawnień. 

Stosowne zawiadomienie w listopadzie 2025 r. złożył szef resortu rolnictwa. Dokument najpierw trafił do Prokuratury 

Krajowej, jednak później został przesłany do Prokuratury Okręgowej w Gdańsku. 

– Potwierdzam, że przedmiotowe zawiadomienie zostało przekazane do Prokuratury Rejonowej w Pruszczu 

Gdańskim – poinformował naszą redakcję prok. Mariusz Duszyński, rzecznik Prokuratury Okręgowej w Gdańsku. 

 

Jak dodał, śledztwo dotyczy sytuacji, w której procedura przetargowa była kontynuowana mimo cofnięcia zgody na 

utworzenie OPR. 

– W wyniku czego doszło do sprowadzenia bezpośredniego niebezpieczeństwa wyrządzenia znacznej szkody 

majątkowej (…) czym działano na szkodę interesu publicznego – wyjaśnia prokurator. 

Powinno dojść do finalizacji? 

 

Zupełnie inaczej sytuację oceniają przedstawiciele spółki Goodvalley Agro, która wygrała przetargi. 

 

– Jeżeli przetarg przeprowadzono zgodnie z przepisami, a zwycięzca spełnia wymogi formalnoprawne, to powinno 

dojść do finalizacji – uważa Grzegorz Brodziak, prezes Goodvalley Agro. 

 

Jak dodaje, od momentu ogłoszenia wyników nic się nie zmieniło – poza decyzją o wstrzymaniu całej procedury. 

Produkcja zwierzęca nie może czekać 

 

Problem ma dużo szerszy wymiar niż sam spór administracyjny. Ośrodki produkcji rolniczej (OPR) są częścią 

zintegrowanego systemu produkcji – od hodowli po przetwórstwo. 

 

Wstrzymanie decyzji oznacza realne ryzyko wygaszania wielkotowarowej produkcji trzody chlewnej i zakłócenia 

całego łańcucha dostaw. 

Nawet kilkaset osób może stracić pracę 

 

Konsekwencje mogą być bardzo poważne – nie tylko dla firmy, ale również dla jej pracowników. 
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– Jeżeli nie doszłoby do podpisania tych trzech umów, mówilibyśmy o zwolnieniach rzędu kilkuset osób – ostrzega 

Brodziak. 

 

Dodaje, że firma będzie próbowała ograniczyć skalę redukcji, ale wiele zależy od dalszych decyzji administracyjnych. 

Krajewski: wsłuchałem się w głosy rolników 

 

Ministerstwo rolnictwa broni swojej decyzji, wskazując na ważny interes społeczny. – Wsłuchałem się w głosy 

rolników – tłumaczył szef MRiRW. 

 

Nieoficjalnie część urzędników pracujących w KOWR wskazuje jednak, że wstrzymanie przetargu po jego zakończeniu 

budzi poważne wątpliwości prawne. 

Czy zabraknie produktów na rynku? 

 

Niepewność dotyczy także rynku żywności. Ograniczenie produkcji może przełożyć się na dostępność mięsa i 

wyrobów marki Dolina Dobra. 

 

– Zrobimy wszystko, żeby nasza sztandarowa marka nie zniknęła z rynku. Gdyby doszło do znaczącej redukcji podaży 

żywca, nastąpiłyby poważne zakłócenia – tłumaczy Brodziak. 

 

Zwraca uwagę, że w czasach wielkiej niepewności polskie rolnictwo potrzebuje stabilności. – Brak stabilności to jeden 

z najpoważniejszych problemów – przyznaje Grzegorz Brodziak. 

 
Zamknij > 
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Buzek ostrzega rolników: znaleźliśmy się w punkcie zwrotnym. Czeka nas katastrofa?         
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 01.04.2026 |  

Polska wieś i rolnictwo są dziś w jednym z najtrudniejszych momentów od dekad – 

wynika z wystąpienia byłego premiera, prof. Jerzego Buzka podczas Europejskiego 

Forum Rolniczego w Jasionce. 

Były polityk, który dziś jest przewodniczącym Rady Programowej Fundacji Europejski 

Fundusz Rozwoju Wsi Polskiej, wskazał, że o przyszłości produkcji rolnej coraz częściej 

decydują czynniki globalne, a odpowiedzią musi być współpraca i ponadpodziałowe 

porozumienie. 

Rolnictwo zależne od globalnych trendów? 

Podczas otwarcia 8. edycji Europejskiego Forum Rolniczego w Jasionce kluczowy ton debacie nadało wystąpienie 

byłego premiera Jerzego Buzka. W swoim przemówieniu wyraźnie podkreślił, że współczesne rolnictwo stoi przed 

wyzwaniami o skali porównywalnej z przełomowymi momentami w historii Polski. 

– Spotykamy się dzisiaj w czasach, kiedy decyzje podejmowane tysiące kilometrów stąd zmieniają opłacalność 

produkcji rolnej – zaznaczył Buzek, wskazując na rosnące znaczenie globalnych uwarunkowań dla sytuacji polskich 

gospodarstw. 

Jak dodał, rolnictwo musi dziś funkcjonować w warunkach narastających kryzysów, w tym klimatycznych: – Wielkie 

katastrofy klimatyczne już nie są prognozą, tylko borykamy się z nimi na co dzień. 

Wieś i rolnictwo w centrum bezpieczeństwa państwa 

Jednym z najważniejszych wątków wystąpienia była rola rolnictwa w systemie bezpieczeństwa państwa. Buzek 

jasno wskazał, że sektor ten przestał być jedynie częścią gospodarki – stał się jej fundamentem strategicznym. 

– Dzisiaj rolnictwo jest zasobem strategicznym – podkreślił, przywołując przykład Ukrainy, gdzie mimo wojny sektor 

rolny pozostaje jednym z filarów gospodarki. 

W jego ocenie przyszłość polskiej wsi jest nierozerwalnie związana z bezpieczeństwem żywnościowym oraz 

stabilnością całego kraju. To właśnie rolnictwo – obok energetyki czy transportu – walczy dziś o swoją pozycję w 

priorytetach państwa. 

Powrót do wartości i doświadczeń wsi 

Wystąpienie Buzka silnie odwoływało się także do historii i dorobku ruchu rolniczego. Były premier przypomniał 

znaczenie solidarności środowisk wiejskich w przełomowych momentach transformacji ustrojowej. 

– Bez setek tysięcy rolników, którzy mieli odwagę i głęboko zakorzeniony system wartości, nie byłoby tamtej 

zmiany – mówił. 

Podkreślił, że także dziś potrzebne jest podobne podejście oparte na współpracy i wspólnych wartościach: – 

Tworzyliśmy porozumienia ponad podziałami politycznymi, bo tylko w ten sposób mogliśmy wygrać. 

Apel o jedność w obliczu kryzysów 

Centralnym przesłaniem wystąpienia był apel o jedność – zarówno w środowisku rolniczym, jak i szerzej, na poziomie 

społecznym. 

– Dzisiaj musimy jasno powiedzieć, że jesteśmy w równie trudnej sytuacji – zaznaczył Buzek. – Dlatego tak 

dramatycznie potrzebujemy porozumienia – dodał. 

Jak wskazał, bez współpracy nie będzie możliwe sprostanie wyzwaniom stojącym przed polską wsią i rolnictwem. 

Dotyczy to zarówno zmian klimatycznych, jak i presji gospodarczej czy geopolitycznej. 
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Przyszłość wsi zależy od wspólnego działania? 

W swoim wystąpieniu były premier zwrócił uwagę, że przyszłość Polski i Europy jest ściśle powiązana z kondycją 

rolnictwa. Wskazał, że sektor ten wymaga dziś nie tylko wsparcia, ale także odpowiedzialności wszystkich 

uczestników życia publicznego. 

– Jesteśmy w punkcie zwrotnym, w którym liczą się tylko silni, a silnym można być wtedy, jeśli połączymy wysiłki – 

podsumował. 

Szeroki kontekst debaty o wsi 

Wystąpienie prof. Buzka wpisało się w szerszą dyskusję prowadzoną podczas Forum, w której wielokrotnie 

podkreślano znaczenie bezpieczeństwa żywnościowego oraz roli wsi w stabilności państwa. 

Uczestnicy wydarzenia zwracali uwagę, że nie ma nowoczesnej gospodarki bez silnego rolnictwa, a przyszłość 

sektora zależy od umiejętnego połączenia tradycji z innowacjami oraz współpracy między rolnikami, biznesem i 

instytucjami publicznymi. 

Europejskie Forum Rolnicze w Jasionce po raz kolejny stało się miejscem debaty o najważniejszych wyzwaniach 

stojących przed polską wsią – a głos Jerzego Buzka wyraźnie wskazał kierunek tej dyskusji: jedność, odpowiedzialność 

i strategiczne traktowanie rolnictwa. 

 

Zamknij > 
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Polska żywność pod presją. To może zdecydować o przyszłości wielu rolników                                   
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk |  01.04.2026 | 

Uczestnicy jednej z debat podczas Europejskiego Forum Rolniczego w Jasionce nie mieli 

wątpliwości: kończy się era taniej produkcji, a przyszłość należy do jakości, innowacji i 

produktów o wysokiej wartości dodanej. 

Bez zmiany modelu konkurowania polskie rolnictwo może przegrać z globalnymi 

rywalami. 

Co to oznacza w praktyce? Przyszłość naszego rolnictwa zależy od przejścia z modelu 

"taniego producenta" do modelu "dostawcy wartości" – opartego na jakości, 

specjalizacji, przetwórstwie i wiarygodnej informacji o produkcie. 

Jeżeli temu nie sprostamy, presja kosztowa i globalna konkurencja będą stopniowo 

wypychać polskich producentów z najbardziej dochodowych segmentów rynku. 

Koniec tanich przewag. "Już ich nie mamy" 

Jednym z najmocniejszych wniosków debaty "Konkurencyjność polskiego sektora przetwórstwa rolno-spożywczego 

–wyzwania i kierunki rozwoju", którą moderował Karol Bujoczek, dyrektor wydawniczy – przewodniczący rady 

redaktorów w AgroHorti Media, była diagnoza, że Polska traci dotychczasowe atuty kosztowe. 

Jak podkreślił prezes Polmlek Trading Szymon Borucki, sektor nie może już opierać się na taniej pracy czy energii. – 

My już ich nie mamy. Nie mamy taniej siły roboczej, taniej energii – zaznaczył. 

To oznacza konieczność zmiany strategii. Zamiast konkurować ceną, polskie firmy powinny rozwijać produkty 

specjalistyczne i trudne do zastąpienia na rynku. Przykładem są inwestycje w wysokospecjalistyczne białka mleczne 

czy składniki o zastosowaniach w żywieniu i farmacji. 

Jakość zamiast ceny – nowa oś konkurencji 

Podobne wnioski płyną ze strony polityków i ekspertów. Poseł Mirosław Maliszewski (PSL), przewodniczący 

sejmowej Komisji Rolnictwa i Rozwoju Wsi wskazał, że przewaga kosztowa w produkcji surowców się wyczerpuje. 

– Ta przewaga, którą mieliśmy do tej pory, zaczyna tracić na znaczeniu – podkreślił. 

W jego ocenie przyszłość należy do produktów jakościowych i innowacyjnych: – Musimy podjąć rywalizację, 

wygrywając produktem jakościowym. 

Równie jednoznaczne stanowisko zajął były minister rolnictwa Czesława Siekierskiego (PSL): – O konkurencji 

zadecyduje jakość, jakość i jeszcze raz jakość. 

Eksport sukcesem, ale z ograniczeniami 

Polska może pochwalić się imponującym wzrostem eksportu rolno-spożywczego – z kilku miliardów euro po wejściu 

do UE do ponad 58 mld euro obecnie. Co istotne, większość tej wartości stanowią produkty przetworzone. 

Jak zaznaczył dyrektor generalny KOWR Henryk Smolarz "ponad 40 miliardów to produkty przetworzone, a 18 mld 

surowce". 

Eksperci podkreślali jednak, że sukces eksportowy nie może usypiać czujności. W wielu przypadkach Polska 

sprzedaje produkty taniej niż konkurenci, co nie jest trwałą strategią w dłuższej perspektywie. 

Presja globalnej konkurencji rośnie 

Dużym zagrożeniem dla sektora są umowy handlowe oraz otwieranie rynku Unii Europejskiej na produkty z krajów 

trzecich. 

Były minister rolnictwa Jan Krzysztof Ardanowski (Wolni Republikanie) zwrócił uwagę, że w tzw. produktach 

podstawowych nie będziemy w stanie konkurować z krajami o niższych kosztach produkcji. 

Dotyczy to szczególnie takich segmentów jak zboża, cukier czy część produkcji zwierzęcej. Napływ tańszych 

surowców z Ukrainy czy krajów Mercosur może dodatkowo pogłębić tę presję. 

Produkcja zwierzęca i przetwórstwo – słabe ogniwa 

W debacie wyraźnie wybrzmiał także problem niedostatecznego rozwoju produkcji zwierzęcej oraz przetwórstwa w 

polskich rękach. 

– Hodowla musi być rozwijana – musimy zrobić wszystko, żeby rolnikom opłacało się również w przetwórstwie i 

handlu – podkreślał poseł Robert Telus (PiS), były minister rolnictwa 
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Eksperci zgodzili się, że kluczowe jest domykanie łańcucha wartości – od pola do stołu – tak, aby większa część 

zysków pozostawała w kraju. 

Ochrona produkcyjnej funkcji wsi to podstawa 

Jacek Zarzecki, wiceprzewodniczący Polskiej Platformy Zrównoważonej Wołowiny stwierdził, że wysiłki powinny 

koncentrować się przede wszystkim wokół strategicznego podejścia do rozwoju sektora produkcji zwierzęcej oraz 

likwidacji barier administracyjnych. 

Jak podkreślił, branża wołowiny jest dziś jednym z nielicznych segmentów, który posiada jasno zdefiniowaną 

strategię działania, co pozwoliło jej odejść od konkurowania ceną na rzecz jakości, powtarzalności oraz produkcji 

zrównoważonej. 

W jego ocenie to właśnie ten kierunek – oparty na systemach jakości i odpowiedzi na oczekiwania konsumentów – 

powinien stać się wzorem dla całego rolnictwa. 

Jednocześnie Zarzecki zwrócił uwagę, że jednym z największych hamulców rozwoju nie jest dziś zagraniczna 

konkurencja, lecz krajowe bariery regulacyjne, szczególnie związane z polityką środowiskową, które utrudniają 

inwestycje i rozwój gospodarstw. 

Podkreślił również kluczowe znaczenie wprowadzenia przepisów chroniących produkcyjną funkcję wsi, bez których 

– jego zdaniem – dalsza dyskusja o konkurencyjności czy aktywnym rolniku traci sens. 

Zielony Ład i klimat – nowe pole konkurencji 

Nowym czynnikiem konkurencyjności stają się także wymogi środowiskowe. Jak zauważył Adam Baucza, prezes 

Fundacji Rozwoju Rolnictwa Terra Nostra, rynek coraz częściej oczekuje nie tylko produktu, ale i informacji o jego 

wpływie na środowisko. 

– Biznes zaczyna żądać informacji, jak produkcja wpływa na środowisko – podkreślił. 

To oznacza, że rolnicy będą musieli nie tylko produkować efektywnie, ale także udokumentować niską emisję czy 

zrównoważony charakter produkcji. 

Wspólny wniosek: zmiana modelu albo utrata konkurencyjności 

Choć debata momentami przeradzała się w ostry spór polityczny, uczestnicy byli zgodni co do jednego: 

dotychczasowy model rozwoju się wyczerpuje. 

Podsumowując dyskusję, poseł Mirosław Maliszewski wskazał: – Tracimy przewagi w produkcji surowca. Nadzieja 

jest w produkcie jakościowym, czyli premium. 

"Polska może stopniowo tracić swoją pozycję" 

Z debaty wyłania się kilka kluczowych kierunków działań. Podstawowy dotyczy rozwoju produktów 

wysokoprzetworzonych i specjalistycznych, a także inwestycji w jakość i innowacje. 

Duże znaczenie ma budowa przewagi poprzez zrównoważoną produkcję, wzmacnianie krajowego przetwórstwa, a 

także lepsze wykorzystanie środków WPR. 

Bez tych zmian – jak zgodnie podkreślali uczestnicy – Polska może stopniowo tracić swoją pozycję na globalnym 

rynku żywności. 

 

 

Zamknij >  
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Alarm dla rolnictwa: młodych brakuje, a będzie jeszcze gorzej. Eksperci nie mają złudzeń                                  
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 02.04.2026 | 

Nie klimat ani technologia, lecz demografia może w najbliższych latach najmocniej 

uderzyć w polskie rolnictwo. Podczas Europejskiego Forum Rolniczego w Jasionce dr 

hab. Monika Stanny wskazała, że bez realnej zmiany myślenia o gospodarowaniu i 

atrakcyjności życia na wsi młode pokolenie może po prostu… nie przyjść. 

Podczas panelu "Nowe pokolenie rolników – innowacje, przedsiębiorczość i odwaga 

w działaniu" na Europejskim Forum Rolniczym 2026 wybrzmiał wyraźny sygnał: 

przyszłość rolnictwa nie zależy wyłącznie od technologii czy zmian klimatycznych. 

Jak podkreśliła dr hab. Monika Stanny, dyrektor Instytutu Rozwoju Wsi i Rolnictwa 

PAN, kluczowym – a wciąż niedocenianym – czynnikiem jest demografia. 

– Bardzo mało w środowisku rolniczym mówimy o zmianach demograficznych. A to jest game changer najbliższych 

10 lat – przekonywała ekspertka.  

Stanny wskazała, że już po 2030 roku Polska – podobnie jak inne kraje UE – znajdzie się w zupełnie nowej 

rzeczywistości społeczno-gospodarczej. Problemem staje się nie tylko starzenie się rolników, ale przede wszystkim 

brak zastępowalności pokoleń. 

Młodych rolników jest za mało 

Z danych przywołanych przez Stanny wynika, że struktura wiekowa rolników szybko się pogarsza. 

Choć Polska wypada lepiej niż średnia unijna, trend jest jednoznaczny. Malejąca liczba rolników oznacza nie tylko 

problem społeczny, ale także ekonomiczny – ogranicza zdolność sektora do inwestowania i podejmowania ryzyka. 

– Brak sukcesji skraca horyzont decyzji – koncentrujemy się na przetrwaniu, mniej inwestujemy i nie wchodzimy w 

innowacje – tłumaczyła dyrektor Instytutu Rozwoju Wsi i Rolnictwa PAN. 

Kluczowe pytanie: czy rolnictwo jest atrakcyjne? 

Zdaniem Stanny dyskusja o przyszłości wsi jest dziś źle ustawiona. 

– Nie powinniśmy pytać, jak zatrzymać młodych w rolnictwie, tylko czy rolnictwo jest dla nich atrakcyjne jako miejsce 

pracy i biznesu – zaznaczyła ekspertka. 

To pytanie dotyczy nie tylko dochodów, ale też jakości życia – szczególnie na obszarach peryferyjnych, gdzie brakuje 

alternatyw zawodowych dla partnerów rolników czy infrastruktury społecznej. 

Nowy model rolnika: przedsiębiorca, nie tylko producent 

W ocenie ekspertki przyszłość sektora zależy od zmiany sposobu myślenia o gospodarstwie. 

Rolnik przyszłości to nie tylko producent żywności, ale także przedsiębiorca funkcjonujący w sieciach relacji, 

zarządzający zasobami i ryzykiem. 

Stanny wskazała pięć kluczowych kierunków zmian: przejście od rolnika-producenta do rolnika-

przedsiębiorcy, dywersyfikacja źródeł dochodu (także poza rolnictwem), integracja wymiaru środowiskowego z 

ekonomią, rozwój współpracy między gospodarstwami, a także myślenie długookresowe oparte na sukcesji. 

– Ten, kto w warunkach kurczącej się populacji będzie chciał działać sam, po prostu zginie – stwierdziła. 

Współpraca i technologia – konieczność, nie wybór 

Wątki poruszone przez Monikę Stanny znalazły potwierdzenie w wypowiedziach innych uczestników panelu. 
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Praktycy rolnictwa wskazywali, że współpraca – np. w ramach grup producenckich – pozwala zwiększyć siłę 

negocjacyjną i realizować inwestycje niemożliwe do udźwignięcia indywidualnie. 

Z kolei przedstawiciele sektora technologicznego podkreślali, że innowacje są dziś dostępne, ale ich wdrażanie musi 

być osadzone w realiach gospodarstw i przynosić konkretne korzyści ekonomiczne. 

Rolnictwo musi zmienić model konkurowania 

W dyskusji wybrzmiał również szerszy kontekst – polskie rolnictwo nie może już konkurować wyłącznie ceną. 

Rosnące koszty produkcji, zmienność klimatu i presja rynkowa sprawiają, że konieczne jest przejście w 

kierunku: przetwórstwa, specjalizacji czy budowania wartości dodanej. 

To jednak – jak wskazała Stanny – nie wystarczy bez fundamentu społecznego. 

Przyszłość rozstrzygnie się poza polem 

Wnioski z debaty są jednoznaczne: przyszłość rolnictwa rozstrzygnie się nie tylko na poziomie technologii czy 

dopłat, ale przede wszystkim w sferze społecznej i demograficznej. 

–  Młodzi rolnicy mogą przyjść, ale jeśli trafią do systemu, który nie daje możliwości rozwoju, to po prostu z niego 

odejdą – przyznała Monika Stanny. 

Dlatego kluczowe staje się nie tylko wspieranie inwestycji, ale budowanie takiego modelu wsi i rolnictwa, który 

będzie realną alternatywą życiową dla kolejnych pokoleń. 

 

Zamknij >  
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Rolnictwo na krawędzi ryzyka. Eksperci ostrzegają: obecny system nie wystarczy                                               
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 03.04.2026 | 

Zmiany klimatu, niestabilne rynki i rosnąca nieprzewidywalność produkcji sprawiają, że 

polskie rolnictwo wchodzi w epokę permanentnego ryzyka. 

Podczas debaty "Zarządzanie ryzykiem w rolnictwie – wyzwania, ubezpieczenia oraz 

nowe narzędzia w dobie zmian klimatycznych" na Europejskim Forum Rolnictwa w 

Jasionce eksperci byli zgodni: same ubezpieczenia i dopłaty to za mało. 

Żeby zapewnić bezpieczeństwo gospodarstw, potrzebna jest głęboka zmiana podejścia 

– od finansów po organizację całego systemu żywnościowego. 

Rolnictwo w świecie narastających zagrożeń 

– Żyjemy w bardzo turbulentnym świecie, a skutki zmian klimatu uderzają przede wszystkim w rolnictwo – 

podkreślił moderator debaty Karol Bujoczek, dyrektor wydawniczy – przewodniczący rady redaktorów AgroHorti 

Media. 

Eksperci nie mieli wątpliwości: skala i liczba ryzyk rośnie, a ich charakter staje się coraz bardziej złożony. 

Dr inż. Michał Soliwoda (Zakład Finansów i Zarządzania Ryzykiem Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki 

Żywnościowej – PIB) zwrócił uwagę, że dziś rolnictwo funkcjonuje w gęstej sieci zależności. 

Jak wyjaśnił, kluczowe są trzy obszary zagrożeń: ryzyko produkcyjne (pogoda, biologia), ryzyko rynkowe i cenowe, a 

także ryzyka systemowe związane z łańcuchami dostaw. 

To właśnie ich kumulacja najmocniej uderza w stabilność finansową gospodarstw. 

Klimat całkowicie zmienia zasady gry 

Zmiany klimatyczne nie są już zjawiskiem incydentalnym, lecz nową normą. 

Dr hab. Krzysztof Łyskawa (członek zarządu Agro Ubezpieczenia TUW, adiunkt w Katedrze 

Ubezpieczeń Uniwersytetu Ekonomicznego w Poznaniu) zwrócił uwagę, że to, co kiedyś było wyjątkiem, dziś staje się 

codziennością. 

– Częstość zdarzeń się zwiększa (…) rolnicy podejmują działania prewencyjne, ale to wymaga zupełnie nowego 

podejścia do ubezpieczeń – zauważył. 

Przykład? Jeszcze niedawno przymrozki wiosenne nie były dla wielu gospodarstw kluczowym ryzykiem. Dziś to jedno 

z najczęściej ubezpieczanych zagrożeń, szczególnie w uprawach rzepaku czy sadownictwie. 

Jednocześnie rolnicy coraz częściej działają reaktywnie, a nie prewencyjnie – ubezpieczają się dopiero wtedy, gdy 

ryzyko staje się widoczne. 

Kryzys jest głębszy niż pogoda 

Najmocniejszy głos w debacie należał do dr Pauliny Sobiesiak-Penszko (prezeska Instytutu Strategii Żywnościowych 

"Grunt"), która wskazała, że problem wykracza daleko poza klimat. – Ten kryzys jest wielopoziomowy – stwierdziła. 

Ekspertka wymieniła kluczowe – jej zdaniem – zagrożenia: starzenie się wsi i brak następców, degradacja gleb i 

problem z wodą, rosnąca nieprzewidywalność produkcji, uzależnienie od importu (np. pasz białkowych) oraz słabość 

lokalnych rynków żywnościowych. 

Zwróciła też uwagę na ryzyka systemowe: – Uzależnienie od długich łańcuchów dostaw (…) w sytuacji kryzysowej 

może oznaczać, że tej żywności po prostu bardzo szybko nam zabraknie. 

Ubezpieczenia? Niewystarczające i niedostosowane 
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Chociaż system ubezpieczeń istnieje, jego skuteczność pozostaje ograniczona. 

Z jednej strony dostępne są dopłaty (nawet do 65% składki), z drugiej – zainteresowanie rolników jest niewielkie. 

Ubezpieczona jest jedynie część upraw. 

Problem tkwi głębiej. Jak wskazywał dr Łyskawa, brakuje: wiarygodnych danych produkcyjnych, współpracy między 

rolnikami a instytucjami, narzędzi pozwalających ubezpieczać dochód, a nie tylko plon. 

– Jeżeli miałbym myśleć o ubezpieczeniu dochodowości (…) potrzebowałbym partnera, który ma zarejestrowane 

dane księgowe z horyzontem czasowym – wyjaśnił Krzysztof Łyskawa. 

Bez tego rozwój nowoczesnych instrumentów finansowych pozostaje ograniczony. 

Banki patrzą na stabilność, której brakuje 

Z perspektywy finansowania problem jest równie poważny. 

Roman Działkowski, dyrektor odpowiedzialny za procesy biznesowe w SGB-Banku podkreślił, że kluczowa dla 

banków jest przewidywalność dochodu: – Oceniając zdolność kredytową przede wszystkim patrzymy na stabilność 

generowanego dochodu. 

Tymczasem ceny produktów rolnych pozostają niestabilne, koszty produkcji rosną, inwestycje w zabezpieczenia (np. 

systemy nawadniania) są bardzo kosztowne. 

Efekt? Wiele gospodarstw nie ma zdolności do inwestowania w ograniczanie ryzyka. 

Świat ma inne pomysły. Polska wciąż szuka swojego 

Eksperci wskazywali na rozwiązania stosowane m.in. w USA, gdzie popularne są ubezpieczenia przychodów 

gospodarstwa. 

Jak wyjaśnił dr Przemysław Tronina (U.S. Soybean Export Council): – To są narzędzia, które pozwalają zabezpieczyć 

to, co dla gospodarstwa jest kluczowe, czyli przychody. 

Systemy te obejmują zarówno plon, jak i cenę – ale wymagają: dostępu do danych historycznych, współpracy z 

administracją, a także silnego wsparcia państwa. 

Najlepsza polisa? Współpraca z przyrodą 

Najmocniejszą tezę postawiła dr Sobiesiak-Penszko. – Najważniejszą polisą ubezpieczeniową dla rolnika jest 

współpraca z przyrodą – stwierdziła. 

Jej zdaniem przyszłość rolnictwa to: dywersyfikacja produkcji, regeneracja gleb, retencja wody, odbudowa 

bioróżnorodności oraz rozwój lokalnych rynków żywności. 

To podejście oznacza odejście od modelu intensywnego rolnictwa przemysłowego na rzecz większej odporności 

systemowej. 

 

Najwyższy czas na zmianę modelu? 

Debata pokazała jasno, że polskie rolnictwo stoi dziś przed strategicznym wyborem. 

Obecny model zarządzania ryzykiem – oparty głównie na dopłatach i klasycznych ubezpieczeniach – nie nadąża za 

skalą wyzwań. 

Eksperci wskazują trzy kluczowe kierunki zmian: rozwój nowoczesnych systemów ubezpieczeń dochodów, lepsze 

wykorzystanie danych i współpracy w sektorze, a także transformacja modelu produkcji w stronę większej 

odporności i lokalności. 
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Bez tych zmian ryzyko przestanie być elementem działalności rolniczej – a stanie się jej największym ograniczeniem. 

 

Zamknij > 
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03.04.2026 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: sporadyczne i 

nieznaczne podwyżki                                 
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał |03.04.2026 | Fot. Photogenica 

Tuż przed Wielkanocą w cennikach skupu zbóż na rynku krajowym notujemy jedynie 

kosmetyczne zmiany. Średnie stawki za niektóre gatunki zbóż wzrosły, ale ciągle te 

podwyżki mają tylko wymiar symboliczny. 

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 

03.04.2026 r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję 

portalu CenyRolnicze.pl przedstawiają się następująco:    

 

 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna.  

Zamknij >  
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Spożycie kurczaka w Europie wzrosło do najwyższego poziomu od wielu lat                                   
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 06.04.2026 |  

Analitycy Rabobanku prognozują, że globalne spożycie mięsa z kurczaków wzrośnie w 

tym roku o 2,5-3%, co poprawi perspektywy branży drobiarskiej. Zauważyli, że region Azji 

i Pacyfiku oraz Azja Południowa nadal napędzają ekspansję, podczas gdy Europa 

odnotowuje najwyższy wzrost konsumpcji od wielu lat (około 3-4%). 

Zdaniem ekspertów, popyt jest podtrzymywany przez konkurencyjność cenową drobiu, 

lepszą dostępność dzięki nowym inwestycjom w nowe projekty, sprzyjającą sytuację 

ekonomiczną, preferencje kulturowe oraz ciągły rozwój produktów i rynku. W tym 

samym czasie USA, Meksyk i Brazylia zmagają się z nadpodażą i niskimi cenami, co 

podkreśla potrzebę większej dyscypliny podaży. 

 Wzrost globalnego handlu pozostaje ograniczony (1-1,5%), gdyż wiele krajów, w tym rynki Bliskiego Wschodu, 

Chiny i niektóre części Azji, stawiają na lokalną produkcję. Jednocześnie kwestie takie jak wzajemne cła USA i 

tymczasowy zakaz eksportu wprowadzony przez Turcję zwiększają niepewność. 

 Największą niepewnością jest konflikt na Bliskim Wschodzie, który może zdestabilizować światową gospodarkę, 

podnieść ceny pasz, a także wpłynąć na handel drobiem, gdyż Bliski Wschód jest kluczowym rynkiem dla Brazylii, 

UE, Ukrainy i Rosji. 

 - Kolejnym poważnym zagrożeniem jest bezpieczeństwo żywnościowe krajów Zatoki Perskiej, które są uzależnione 

od importu przez Cieśninę Ormuz. Wpływa to na import kurczaków przeznaczonych do spożycia w regionie Zatoki 

Perskiej oraz na handel surowcami do lokalnej produkcji, takimi jak pasza i genetyka. Alternatywne szlaki lub 

kontrolowana żegluga morska mogą mieć kluczowe znaczenie dla zapewnienia lokalnego bezpieczeństwa 

żywnościowego, jeśli zakłócenia będą się utrzymywać – wyjaśniają eksperci. 

 Ptasia grypa również pozostaje poważnym zagrożeniem, przy czym duże epidemie wciąż występują w krajach 

półkuli północnej, a choroba stopniowo przesuwa się na południe. 

 

 Zamknij >  
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Wojna podnosi ceny żywności. Problem dopiero nadchodzi                                              
 CenyRolnicze.pl | Autor : Martyna Frątczak | 05.04.2026 |  

Przez wojnę na Bliskim Wschodzie wzrosną ceny żywności na całym świecie. Przez 

Cieśninę Ormuz przechodzi nawet ok. 1/3 globalnie produkowanych nawozów i 20% 

gazu. Wyższe koszty produkcji dotkną również polskich rolników. 

Ceny rosną, choć półki są pełne 

Według najnowszych danych Organizacji Narodów Zjednoczonych do spraw Wyżywienia i 

Rolnictwa (FAO), globalne ceny żywności rosną już drugi miesiąc z rzędu. Indeks FAO, 

który odzwierciedla zmiany cen najważniejszych produktów spożywczych w handlu 

międzynarodowym, jest obecnie o około 1% wyższy niż rok temu. 

Na pierwszy rzut oka nie wygląda to na gwałtowny wzrost. Tym bardziej że rynki są nadal dobrze zaopatrzone, a 

światowe zapasy żywności, szczególnie po dobrych zbiorach w Stanach Zjednoczonych i państwach Azji, wciąż są 

duże. Przed wybuchem konfliktu prognozowano nawet spadki cen surowców rolnych w tym sezonie. 

Obecna sytuacja różni się od tej z 2022 roku, kiedy wybuch wojny w Ukrainie doprowadził do gwałtownych skoków 

cen. Skutki obecnej sytuacji geopolitycznej dopiero odczujemy. Obecne wzrosty cen mają nieco inne podłoże i mogą 

się znacznie pogłębić w przyszłości. 

Problem przyszłych zbiorów 

Jak wskazują analitycy FAO, kluczowe znaczenie ma nie to, ile żywności mamy dziś, ale ile będziemy mieć za kilka 

miesięcy. Konflikt na Bliskim Wschodzie wpływa przede wszystkim na ceny energii i nawozów, co znacznie podnosi 

koszty produkcji rolnej. 

Cieśnina Ormuz to jeden z najważniejszych szlaków handlowych na świecie. Transportowanych jest przez nią ok 1/3 

globalnie produkowanych nawozów, głównie azotowych, takich jak amoniak i mocznik, jak również ok. 20% gazu 

ziemnego. Kraje Bliskiego Wschodu, w tym Katar i Arabia Saudyjska, są jednymi z głównych dostawców tych 

surowców dla Europy, w tym Polski. 

Blokada Cieśniny lub utrudnienia w żegludze zmuszają przewoźników do korzystania z dłuższych tras, na przykład 

wokół Przylądka Dobrej Nadziei. To wydłuża czas transportu i znacząco podnosi jego koszty. Choć konflikt toczy się 

daleko od Europy, jego skutki są globalne. Rynek żywności jest dziś silnie powiązany, a zakłócenia w jednym regionie 

szybko przenoszą się na inne. 

Rolnicy na całym świecie mogą wkrótce stanąć przed trudnym wyborem: ograniczyć nawożenie, zmniejszyć areał 

upraw lub zrezygnować z części produkcji. Każda z tych decyzji prowadzi do niższych plonów, co oznacza znacznie 

wyższe ceny żywności, jak również możliwą niedostępność niektórych produktów. 

Niepewne warunki pogodowe 

Globalną sytuację w rolnictwie w 2026 i 2027 roku może pogorszyć również zjawisko pogodowe El Niño, polegające 

na ogrzaniu powierzchni wody w Pacyfiku. Występuje ono cyklicznie co kilka lat (najczęściej co 2-7) i ma wpływ na 

pogodę w okresie jesienno-zimowym oraz w kolejnym sezonie upraw. Modele klimatyczne wskazują na rosnące 

prawdopodobieństwo przejścia w El Niño jeszcze w 2026 roku, z kulminacją zimą 2026/2027. 

El Niño zmienia rozkład opadów w wielu regionach świata. W Indiach oznacza słabsze deszcze monsunowe i niższe 

plony ryżu. W Brazylii i Argentynie - większe ryzyko suszy i spadek produkcji soi oraz kukurydzy. W Australii - niższe 

plony zbóż eksportowych. Jeśli wysokie koszty produkcji nałożą się na niekorzystne warunki pogodowe, skutki dla 

rolnictwa mogą być jeszcze poważniejsze. 

Na podstawie: 

Euronews.com 
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Business Insider 
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Ukraina domaga się od Unii Europejskiej dopłat dla producentów mleka. Oczekują 160 

euro na krowę                                                      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.04.2026 |  

Ukraina zwróciła się do Unii Europejskiej o pomoc finansową dla swoich producentów 

mleka. Władze w Kijowie złożyły wniosek w imieniu Ukraińskiego Stowarzyszenia 

Producentów Mleka (AMP). Celem jest przedłużenie istniejącego programu wsparcia dla 

mleczarstwa do 2026 roku i rozszerzenie go na wszystkie gospodarstwa 

konwencjonalne. 

Plan zakłada zapewnienie wsparcia w wysokości około 160 euro na krowę rocznie. 

Przy około 386 300 krowach mlecznych, oznacza to zapotrzebowanie finansowe w 

wysokości około 62 milionów euro. Program ma na celu kontynuację poprzednich 

unijnych środków pomocowych w obliczu kryzysu i będzie miał szerszy wpływ w przyszłości, stabilizując cały sektor. 

 Wniosek wynika z gwałtownego spadku cen surowego mleka na Ukrainie, które w wielu miejscach są niższe niż 

koszty produkcji. Jednocześnie producenci mleka borykają się z rosnącymi kosztami energii, paszy i zasobów 

operacyjnych. Wojna dodatkowo pogarsza sytuację poprzez niedobory siły roboczej, zawodną logistykę i zagrożenia 

ekonomiczne. 

 Pomimo napiętej sytuacji, eksport znacząco wzrósł 

 - AMP zainicjowało projekt i apeluje o szybki sygnał z Brukseli. Wsparcie jest niezbędne, aby zabezpieczyć produkcję 

mleka i zapobiec dalszemu spadkowi liczebności stad. „Wyraźny sygnał przed sezonem wiosennym jest kluczowy, 

aby gospodarstwa mogły nadal inwestować i chronić swoje stada – przekonuje dyrektor generalna AMP Hanna 

Lavreniuk. 

 Według ekspertów branżowych sektor mleczarski ma ogromne znaczenie dla zaopatrzenia w żywność i stabilności 

regionów wiejskich. Bez dodatkowej pomocy UE straty strukturalne dla sektora rolnego są nieuchronne. 

 Pomimo napiętej sytuacji, eksport znacząco wzrósł: w ubiegłym roku wzrósł o ponad jedną trzecią, osiągając ponad 

375 milionów dolarów. Jednak dla wielu firm produkcja pozostaje nieopłacalna – co stanowi kluczowy powód apelu 

do UE o pomoc. 

  

Źródło: Agrarheute 
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Mocznik podrożał w ciągu miesiąca o ponad 53%, a rok do roku o blisko 84%                             
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 04.04.2026 |  

- Spadek podaży nawozów azotowych na światowym rynku w związku z blokadą 

Cieśniny Ormuz i istotnym ograniczeniem eksportu nawozów azotowych z krajów 

Bliskiego Wschodu, a także wprowadzonym przez Chiny zakazem eksportu nawozów 

azotowych (w celu ochrony swojego rynku przed niedoborami i rosnącymi cenami), 

wstrzymaniem na 1 miesiąc eksportu saletry amonowej z Rosji oraz wyraźnie wyższe 

niż miesiąc wcześniej ceny gazu ziemnego przyczyniają się do wzrostu cen nawozów 

azotowych, głównie mocznika w handlu światowym – wyjaśnia Arkadiusz Zalewski z 

Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej. 

W marcu br. indeks cen nawozów Banku Światowego zwiększył się o 26,2% m/m do 

niemal 183 punktów, tj. do najwyższego poziomu od grudnia 2022 r. Był ponadto o 42,5% większy niż rok wcześniej. 

Wzrost tego indeksu w ujęciu miesięcznym wynikał ze wzrostu cen mocznika w handlu światowym. 

 Mocznik w marcu br. był najdroższy od kwietnia 2022 r. 

 Mocznik podrożał z 472 USD/t w lutym br. do 725,6 USD/t w marcu br., a zatem o 53,7%. Mocznik w marcu br. był 

najdroższy od kwietnia 2022 r. Podwyżki cen pozostałych nawozów analizowanych przez Bank Światowy były 

stosunkowo niewielkie. Fosforan amonu (DAP) podrożał m/m o 5,1%, superfosfat potrójny (TSP) o 4,1% a chlorek 

potasu o 2,2%. 

 Zmiany cen w ujęciu rocznym dotyczyły również głównie mocznika. Podrożał on r/r o 83,9%, podczas gdy podwyżki 

cen pozostałych nawozów mineralnych nie przekraczały kilkunastu procent. 

Autor: Arkadiusz Zalewski (IERiGŻ) 
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Wojna na Bliskim Wschodzie uderza w ceny siarki, która jest wykorzystywana do 

produkcji nawozów mineralnych                                                                
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 03.04.2026 |  
 

 - W związku z niemal całkowitą blokadą Cieśniny Ormuz obserwowany jest nie tylko 

wzrost cen ropy, gazu czy nawozów azotowych (głównie mocznika), ale również siarki. 

Przez Cieśninę Ormuz realizowane było dotychczas blisko 50% światowego handlu tym 

surowcem – informuje Arkadiusz Zalewski z Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki 

Żywnościowej. 

W ciągu miesiąca siarka podrożała o około 60% do niemal 6,5 tys. CNY/t (około 940 

USD/t). Dla porównania w połowie 2023 r. było to poniżej 1000 CNY/t. Od początku 

roku ceny siarki zwiększyły się o około 77%, a w ciągu roku o 166% (ponad 2,5-krotnie). 

Co więcej obecne ceny siarki są o niemal 60% wyższe w porównaniu do rekordowych 

poziomów z 2022 r. 

 Polska jest eksporterem netto siarki 

 Tymczasem siarka ma szerokie zastosowanie w produkcji nawozów mineralnych. Wytworzony z niej kwas siarkowy 

wykorzystuje się przy produkcji superfosfatów. Ponadto jest ona składnikiem nawozów z siarką (siarczan amonu, 

siarczan wapnia, siarczan magnezu, siarka elementarna).  

Polska jest jedynym krajem na świecie, w którym wciąż prowadzi się przemysłowe wydobycie siarki rodzimej 

metodą podziemnego wytopu (kopalnie "Osiek" i "Basznia"). Z kolei na świecie kluczowym źródłem siarki jest jej 

odzysk z zasiarczonych paliw kopalnych, głównie gazu ziemnego i ropy naftowej, stąd też duży jej eksport z krajów 

Zatoki Perskiej. 

 Polska jest eksporterem netto siarki, a wolumen eksportu od lat zdecydowanie przewyższa import, który jest 

niewielki.   

 Autor: Arkadiusz Zalewski (IERiGŻ) 
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Gwałtowny wzrost kolejowych przewozów zboża z Ukrainy przez granicę z Polską                                       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 03.04.2026 |  

W marcu nastąpił spadek wolumenu ukraińskich przewozów zboża koleją na granicach 

z Węgrami i Rumunią, natomiast w kierunku Polski i Słowacji nastąpił wzrost. 

- W ubiegłym miesiącu na Węgry wysyłano średnio 47 wagonów zbożowych dziennie, 

co w styczniu i lutym tego roku było głównym kierunkiem, czyli o 17,9 wagonów mniej 

niż średnia dzienna w lutym - poinformował Walerij Tkaczew, zastępca dyrektora 

Departamentu Technologii Transportowych i Prac Handlowych w Ukrzaliznyci SA. 

 Średni dzienny przeładunek zboża na granicy z Rumunią w marcu wyniósł 2,1 

wagonu/dzień, czyli o 2,9 wagonu/dzień mniej niż w lutym. 

 Jednocześnie średni dzienny przewóz ładunków zboża do Polski wyraźnie wzrósł – o 10,9 wagonów/dzień, do 25,5 

wagonów/dzień. W kierunku Słowacji przewóz w marcu w porównaniu z lutym wzrósł o 5,2 wagonów/dzień i szacuje 

się na 31,5 wagonów/dzień. 

 - Średni dzienny przewóz zboża i posiłków w marcu wyniósł 181 wagonów dziennie, czyli o 17 wagonów dziennie 

(10%) więcej niż w lutym – dodał Tkaczow. 

 Źródło: APK Inform 
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A. Dargiewicz (Polpig): Polskie zakłady wykorzystują okres spokojnego handlu do 

selektywnych obniżek                                                          
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |03.04.2026 |  

- Rynek trzody chlewnej w Unii Europejskiej jest w dużej mierze stabilny, jednak 

sytuacja poszczególnych krajów wyraźnie się różnicowała. Niemcy pozostały bez zmian 

cenowych, Hiszpania kontynuowała wzrosty, natomiast w Polsce widoczna była presja 

na korekty cen w dół. Generalnie rynek pozostaje w fazie oczekiwania – bez silnych 

impulsów popytowych, ale też bez sygnałów nadpodaży. Kluczowe dla dalszego 

kierunku cen w Polsce pozostają kolejne decyzje rynku niemieckiego oraz to, czy 

wzrosty w Hiszpanii utrzymają się na dłużej – komentuje aktualną sytuacje rynkową 

prezes związku Polpig, Aleksander Dargiewicz. 

Na poziomie Unii Europejskiej dominowała stabilizacja cen tuczników. W większości krajów notowania w 14 tygodniu 

pozostały na tym samym poziomie co tydzień wcześniej. Austria, Belgia, Niemcy, Dania, Francja i Holandia nie 

zanotowały żadnych zmian cenowych. Oznacza to, że rynek unijny znajduje się w fazie równowagi – ani podaż, ani 

popyt nie generują impulsu do większych ruchów cenowych. 

Wyjątkiem na tle UE pozostaje Hiszpania oraz Włochy. W Hiszpanii cena wzrosła trzeci tydzień z rzędu, a we 

Włoszech wzrosty są jeszcze silniejsze. Pokazuje to, że południe Europy funkcjonuje w nieco innym cyklu rynkowym 

niż Europa Środkowa i Północna. 

Niemcy – pełna stabilizacja i punkt odniesienia dla regionu 

W Niemczech cena referencyjna VEZG w 14 tygodniu 2026 roku pozostała na poziomie 1,70 EUR/kg wbc, bez 

jakiejkolwiek zmiany tydzień do tygodnia. Taka sama stabilność widoczna jest także w notowaniach ISN. Brak zmian 

w Niemczech oznacza, że największy rynek odniesienia dla Europy Środkowej nie daje sygnału ani do podwyżek, ani 

do obniżek. W praktyce hamuje to możliwość wzrostu cen w krajach takich jak Polska, ale jednocześnie ogranicza 

skalę potencjalnych spadków. 

Hiszpania pozostaje jednym z nielicznych krajów UE, gdzie ceny nadal rosną. W 14. tygodniu 2026 roku cena 

tuczników wzrosła z 1,65 do 1,68 EUR/kg wbc, co oznacza kolejną podwyżkę tydzień do tygodnia. Ten ruch wyróżnia 

Hiszpanię na tle pozostałych rynków unijnych. Wskazuje to na relatywnie lepszą relację podaży do popytu na rynku 

hiszpańskim lub na większą zdolność rynku do przenoszenia kosztów w cenę surowca. Jednocześnie wzrosty w 

Hiszpanii nie przekładają się obecnie na resztę UE, ponieważ inne kraje pozostają w fazie cenowego „zawieszenia”. 

Polska – korekta cen w zakładach, średnia krajowa lekko w dół 

Sytuacja w Polsce jest bardziej zróżnicowana i mniej stabilna niż na rynku niemieckim czy unijnym. Część zakładów 

utrzymała ceny bez zmian, jednak w wielu przypadkach doszło do korekt w dół. Średnia cena krajowa wynosi obecnie 

w klasie E około 7,20 zł/kg. Pokazuje to, że choć presja spadkowa jest widoczna w cennikach części zakładów, to ma 

ona charakter punktowy, a nie systemowy. 

Przy stabilnej cenie niemieckiej i lekkich spadkach w Polsce widoczna jest próba „korekty lokalnej”, a nie załamania 

rynku. Brak impulsu wzrostowego z Niemiec sprawia, że polskie zakłady nie mają przestrzeni do podnoszenia stawek, 

a jednocześnie wykorzystują okres spokojnego handlu do selektywnych obniżek. 

Autor: Aleksander Dargiewicz (Polpig) 
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Andrzej Bąk: Rynek zbóż i oleistych wchodzi w kwiecień przy ekstremalnej zmienności                                                         
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 03.04.2026 | 

- Czwartkowa sesja na europejskim rynku surowców rolnych była gwałtowną 

odpowiedzią na głębokie, środowe spadki. Jeszcze dzień wcześniej rynek żył nadzieją 

na deeskalację konfliktu na Bliskim Wschodzie, co doprowadziło do masowej 

wyprzedaży kontraktów i czyszczenia „premii wojennej” z wycen zbóż i oleistych. 

Jednak wygłoszone w nocy ze środy na czwartek orędzie Donalda Trumpa brutalnie 

zweryfikowało te oczekiwania, zamieniając środowy optymizm w panikę zakupową na 

rynku energii i powrót do wzrostów na giełdzie w Paryżu – informuje Andrzej Bąk z 

Warszawskiej Giełdy Towarowej. 

Zapowiedź prezydenta USA o zintensyfikowaniu uderzeń na Iran i groźba cofnięcia tego kraju do „epoki kamienia 

łupanego” całkowicie zmieniły sytuację. Ropa naftowa, która w środę traciła na wartości, w czwartek zaliczyła 

potężną eksplozję: 

- WTI (CLK26): wzrost o blisko 11,5% do poziomu 111,54 USD. 

- Brent (QAM26): wzrost o niemal 8% do 109,03 USD. 

 Podczas gdy giełda w Chicago (CBOT) zmagała się z presją „bezpiecznego” dolara (który po orędziu Trumpa umocnił 

się jako safe haven), Paryż wykorzystał osłabienie wspólnej waluty. Kurs EUR/USD spadł do poziomu 1,153, co 

podniosło konkurencyjność unijnego eksportu. 

 Pszenica (MLK26): Ostateczne zamknięcie na poziomie 202,50 €/t (+0,62%) pozwoliło rynkowi odreagować po 

środowej przecenie. Wsparciem był też raport USDA o rekordowo niskich zasiewach pszenicy w USA. 

 Kukurydza (XBM26): Wzrosła do 208,00 €/t (+0,60%), reagując na drożejącą energię i potencjalne problemy z 

logistyką w rejonie Cieśniny Ormuz. 

 Najmocniejszą reakcję na powrót droższej ropy odnotowano na rynku nasion oleistych. Rzepak na MATIF niemal w 

całości odrobił środowe straty, przebijając kluczowy poziom oporu: 

- Kontrakt majowy (XRK26): zamknął się na poziomie 505,75 €/t, co stanowi powrót powyżej psychologicznej bariery 

500 €. 

- Wsparcie z Azji: Dodatkowym impulsem była informacja z Indonezji o przyspieszeniu wdrożenia standardu 

biopaliw B50, co drastycznie ograniczy globalną dostępność olejów roślinnych. 
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Zamknięcie czwartkowej sesji (02.04.2026): 

 

 

 

 Źródło: Andrzej Bąk (eWGT) 

 

Zamknij > 

  

  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  30 

 

Orlen rusza na ratunek Grupie Azoty. Przejęcie spółki Polyolefins                                                        
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 03.04.2026 | 

Grupa Azoty podpisała 31 marca br. z Orlenem przedwstępną umowę sprzedaży akcji 

spółki GA Polyolefins. Transakcja o wartości 1,183 mld PLN zostanie zrealizowana w 

formule cash-free, debt-free. W wyniku transakcji Orlen przejmie 100% udziałów w 

spółce. 

Realizacja tego kluczowego dla stabilności Grupy Azoty kamienia milowego była 

możliwa dzięki ugodzie z Hyundai Engineering Co. (HEC) – dotychczasowym 

akcjonariuszem GA Polyolefins – obejmującej obustronne wycofanie pozwów 

złożonych w VIAC, a także  dzięki wcześniejszemu rozwiązaniu porozumienia  między 

wszystkimi akcjonariuszami. 

- Rozwiązanie kwestii Projektu Polimery Police to dla Grupy Azoty punkt zwrotny oraz rozwiązanie pierwszego z 

najistotniejszych problemów inwestycyjnych i finansowych. Przekazując projekt w ręce partnera o silnych 

kompetencjach w obszarze downstreamu petrochemicznego, uwalniamy organizację od części długu, który ogranicza 

naszą elastyczność operacyjną. Ta transakcja to katalizator realizacji naszej nowej strategii – koncentracji na 

fundamencie nawozowym oraz maksymalizacji synergii wewnątrz Grupy. Przed nami jeszcze jeden krok milowy, 

który pozwoli nam przejść od defensywnego zarządzania zadłużeniem do aktywnej budowy wartości Grupy – 

komentuje Marcin Celejewski, Prezes Zarządu Grupy Azoty. 

W ramach transakcji Orlen zapewni kapitał na wykonanie układu oraz spłatę zobowiązań pozaukładowych. Ponadto 

inwestor udzieli GA Polyolefins pożyczki na sfinansowanie bieżącej działalności, co zagwarantuje płynność finansową 

do czasu finalizacji procesu. 

Transakcja przewiduje mechanizm earn-out, czyli udział wybranych interesariuszy – w tym Grupy Azoty Police – w 

ewentualnych przyszłych zyskach spółki. Podmiotem zobowiązanym do wypłaty earn-out będzie Orlen. 

Po zamknięciu transakcji spółki z Grupy Azoty będą kontynuować relacje handlowe z GA Polyolefins na zasadach 

rynkowych. Przychody z tego tytułu będą generowane głównie przez GA Police (dostawy mediów i usług) oraz Zarząd 

Morskiego Portu Police (dzierżawa nieruchomości portowych). 

Proces sprzedaży jest ściśle powiązany z postępowaniem układowym w GA Polyolefins, trwającym od 28 listopada 

2025 r. 27 marca wierzyciele spółki zagłosowali za przyjęciem układu, a dzień później do sądu wpłynął stosowny 

wniosek o jego zatwierdzenie. 

- Pozytywny wynik głosowania nad układem to kamień milowy, który otwiera drogę do wejścia inwestora 

strategicznego i wieńczy skomplikowane negocjacje. Dzięki zaangażowaniu wszystkich stron proces wszedł w 

decydującą fazę – obecnie kluczowym krokiem pozostaje wydanie postanowienia o zatwierdzenie układu przez sąd. 

To rozwiązanie pozwala uniknąć upadłości, zapewniając bezpieczeństwo ekonomiczne regionu oraz stabilność miejsc 

pracy - podkreśla Małgorzata Królak, Prezes Zarządu GA Polyolefins. 

Źródło: Grupa Azoty 
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